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POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

W ychodzi trzy razy tygodniow o: we wtorek, czwartek 1 aobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczen iem  1 zło ty , 
kw artalna w ynosi 2 ,40 zł. z doręczen iem  3 ,00 zŁ

W w ypadkach nieprzew idzianych  spow odow anych siłą  wytszą (prze­
szkód w  zak ładzie , złożen ia pracy i t.p .) abonent nie m a praw a żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. W. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieńcie n. Drw.

Rok III- I Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 2. stycznia 1936 r I Nr. 1

Naród polski j 
tworzy swoją kulturę 

wojskową.
„K ultu ra , zam ożność, najbardziej hum ani­

tarne urządzen ia , tak długo m ają sw oją w ar­
tość i znaczen ie , jak długo u gran ic sto isiine  
w ojsko".

(Z przem ów ien ia G en. Insp . S ił Z bro jnych  
gen . E . R ydza-Ś m ig łego w P oznaniu).

H istorja P olsk i zw iązana jest nienaruszaln ie  
z dziełem ryęersk iem . O d M ieszka I i rozpraw  
z G eronem —  aż po ostatn i czas  ogrom nej pra­
cy Józefa P iłsudsk iego —  ciągn ie się nieprzer­
w anie tradycj i rycersk iej spraw y. P olska nió  
konjunkturom  i nie pro tekcjom , czy układom  
zaw dzięczała sw a w ielkość w X V I stu leciu , —  
m e z utratą konjunktóry też zw iązał się je j 
upadek .

W jednym  i drugim w ypadku w ytyczały  
szlak dziejów : silne ram ie rycersk ie kierow ane  
m ądrością w odzów , lub osłab ien ie tego ram ie- | 
nia. P olska tak długo nie siała się łupem prze- | 
chodniów , jak długo husarsk ie chorągw ie, pie- I 
chota łanow a groziły odporem , m ocą i spraw ­
nością. B ujn ie i szeroko krzew iła się kultu ra  
polska w X V  i X V I stu leciu , rozsław iało się  
im ię polsk iej nauki, kształtow ała się sztuka, 
dopóki zapędy w schodu , północy , czy zachodu  
pow strzym yw ane były szynkam i obronnem i 
C hodkiew iczów , Ż ółk iew skich , K oniecpolsk ich .

A le w spaniałe pom ysły dźw igan ia nauki i 
sztuk i polsk iej w X V IlI-ym  w ieku , usilne S tara ­
nia ostatn iego kró la polsk iego dla w zm ożenia  
w alorów kultu ry polsk iej w niw ecz się obróci­
ły , gdy siły zbro jne P olsk i stopniały do 18 ty ­
sięcy żo łn ierza.

W  w ypracow aniu naszej kultu ry państw o ­
w ej brak ło dziedziny bodaj najw ażniejszej i 
w arunkującej niezależność i rozw ój te j kultu ry  
—  brak ło  nam  kultu ry w ojskow ej państw a. N ie  
narodu , który chciał i m ógł —  lecz państw a, 
które było słabe w ustro ju i w ram ien iu . W iel­
kie w ojny w ygrzaliśm y  praw ie zaw sze  szczup-  
łem i siłam i. Z dum ą cy tow aliśm y w szkołach  
różn icę cyfr naszych sił i sił w rogich : pod K ir- 
holm em , K łuszynem , C hocim em . A le czy z tych  
cyfr dobyliśm y praw dę isto tną życia naszego  
P aństw a. C zyż m e narzucało się sam o przez się  
przekonanie, że dla spraw y bezpieczeństw a i 
przyszłości nie um ieliśm y w ykrzesać z sieb ie  
poczucia trw ałych obow iązków , że zaw sze oka­
zyw aliśm y szczupłą stosunkow o grupę obyw a­
te li na troskę o całość i niepodleg łość R zeczy ­
pospolite j.

N a szczęście ten stosunek do obow iązku  
obronności P aństw a należy do bezpow rotnej 
przeszłości.

W ielka, całego życia praca Józefa P iłsuds­
kiego , Jego uparta w iara i en tuajazm dla idei 
w ojska— przen iknęły całe spo łeczeństw o. P rze ­
niknął całe w spółczesne pokolen ie , przekazu jąc 
najm łodszym w narodzie potrzebę tw orzenia  
kultu ry w ojskow ej.

Ś m iało m ożna pow iedzieć, że dziś niem a już  
obyw atela, dla któregoby troska o siłę  obronną  
P aństw a była obojętną.

N ie przyszło to ła tw o. „W śród rozprzęże ­
nia w znosić m usim y budow ę siły  zbrojnej P olsk i 
d la obrony je j gran ic , dla zabezp ieczen ia nieo ­
gran iczonej przez nikogo obcego sw obody  urzą ­
dzenia się w e w łasnym  już dom u. N iełatw e to  
zadanie , niełatw a to praca! A jednak dokonać  
je j m usim y w brew w szystkiem u na św ięcie , 
w brew przedew szystk idm naszym nałogom i 
przyzw yczajen iem , w yniesionym z czasów  służ­
by u obcych '* . T ak pojm ow ał tę pracę N aczel­
ny W ódz Józef P iłsudsk i w  rozkazie  now orocz­
nym  do w ojska w r. 1919/20 .

Z arów no z ducha w skazań T w órcy P ańst­
w a naszego , jak i na podstaw ie naszego naj­
głębszego przekonania stw ierdzić należy , że ten  
odrodzony kult dla w ojska, dla pracy  rycersk iej 
nie w ynika z zam ysłów zaborczych , —  arm ja  
polska posiada charak ter w ybitn ie obronny , ale

A bisyńczycy odbili A ddi-A bbi i E nda^S ilasi.
Rezultat krwawych walk w okresie świątecznym.

U rzędow y kom unikat ab isyńsk i podał 
szczegóły w alk o głów ne m iasto  prow incji T em - 
B ien A di-A bbi. P rzypuszczan ie , w yrażone  
przez,redakcję P at“ iż w danym  razie jest m o ­
w a o w alkach z przed Ś w iąt B ożego N arodze­
nia, potw ierdziło się .

Z aciek ły bój, zakończony zdobyciem przez  
A bisyńczyków  A ddi-A bbi, rozpoczął się 22 gru ­
dnia, trw ał przez cały dzień 23 grudnia , przy- 
czem nadesłane posiłk i w łosk ie nie m ogły opa ­
now ać sy tuacji i pod naporem w ojsk ab isyń- 
sk ich cofnęły się .

Ź ródła niem ieck ie potw ierdzając relację  
o te j bitw ie podają , że w sam ą w igilję , 24 gru ­
dnia rozgorzała na tym  odcinku znow u krw aw a  
w alka. A bisyńczycy i z te j bitw y w yszli zw y ­
cięsko , posuw ając się naprzód w kierunku pół­
nocnym  i północno-zachodnim . S traty po obu  
stronach są znaczne. W edług relacji ab isyń- | 
steiej do niew oli dostało się 20 oficerów i żo ł- | 
nierzy w łosk ich , a także kilkaset A skarysów . 
A bisyńczycy zdobyli pozatem 12 karab inów  
m aszynow ych , kilkanaście sam ochodów , ogrom ­
ną ilość am unicji i karab inów .

Losowanie pożyczek i płatność kuponów 
w styczniu 1936 r.

W  ciągu styczn ia przypadają term iny płat­
ności kuponów  oraz losow anie pożyczek państ­
w ow ych .

D nia 2-go styczn ia w ypłacane będą kupony  
od następu jących pożyczek : 5 proc, państw ow ej 
pożyczk i konw ersy jnej, 5 proc, konw ersy jnej 
pożyczki kolejow ej, 8 proc, pożyczk i dolarow ej 
dillonow skiej, 6 proc, pożyczk i narodow ej, 3 pr. 
prem jow ej pożyczk i inw estycy jnej. W  tym  dniu  
przypada term in am ortyzacji i losow anie 5  proc, 
państw ow ej pożyczk i konw ersy jnej, 5 proc, po ­
życzk i konw ersy jnej kolejow ej oraz losow anie  
prem ij 4 proc, prem jow ej pożyczki dolarow ej 
serji Ill-e j.

D nia 5-go styczn ia odbędzie się losow anie  
prem ij 3  proc, pożyczk i prem jow ej inw estycy jnej.

Mjr Lepecki szefem gabinetu premjera.
W A R SZ A W A . P . m jr. M ieczysław B . L e ­

pecki, w ciągu pięciu la t ostatn ich ad jutan t 
M arszałka P iłsudsk iego i w raz z pułk . W oy-  
czyńsk im  tow arzysz Jego podróży zagran icz ­
nych , przechodzi do służby cyw ilnej. W naj­
bliższych dnia p . m jr. L epecki obejm uje stano ­
w isko szefa gabinetu prezesa rady m inistrów .

w obronności sw ej m usi być nieustęp liw ą. „B ez  
tego w ojska, jeśli tego w ojska niem a, najp ięk ­
niejsze zdobycze ducha ludzk iego , najlepsze  
urządzen ia, stają się łupem przechodnia zbro j­
nego , który bru talną stopą najeźdźcy w deptu je  
je w bło to", —  pow iedział z prostą szczerością  
spadkobierca pracy w ojskow ej Józefa P iłsuds­
kiego obecny N aczelny W ódz, gen . E . R ydz  
Ś m igły .

O to jest cel naszego zbro jnego  ram ien ia , oto  
treść kultu spo łeczeństw a dla w ojska. Z iem ia  
polska nie m oże być i nie będzie bram ą prze ­
chodnią dla zbro jnych przem arszów . S pokój 
i niezależność narodu gw aran tu jem y siłą , bo ­
w iem  dośw iadczen ie nas nauczy ło, że losy na ­
rodów  trak tow ane są w gładkich słow ach dy ­
plom atycznych , lecz decydow ano siłą!

O lbrzym i en tuzjazm , jak iego św iadkiem  był 
cały kraj, en tuzjazm , z jakim pow itano obec­
ność i m ow ę gen . R ydza-S m ig łego w P oznaniu ,  
potw ierdza raz jeszcze, iż brak i naszej kultu ry  
państw ow ej uzupełn iam y szybko i rzeteln ie , że  
zbudow ane trudem  Józefa P iłsudsk iego funda­
m enty kultu ry w ojskow ej, znajdu ją trw ałą i 
pow szechnie realizow aną rozbudow ę w duszach  
m iljonow ych rzesz polsk ich obyw ateli —  i to  
bez różn icy przekonań .

Ź ródła angielsk ie potw ierdzają w iadom ość 
o bitw ach w T em bien ie , dodając, że działają  
tam  w ojska rasa K assy , znajdu jące się na po­
łudn ie od M akkalle i w ojska rasa S eyum a —  
na zachód od M akalle . O bie te arm je posuw a ­
ją się w praw dzie pow oli, ale na szerok im  fron ­
cie , naprzód , zb liżając się coraz bardziej do  
M akalle.

W alki stoczone w tygodniu św iątecznym  
na tym  froncie , jak stw ierdzają źród ła angiel­
sk ie , były bardzo krw aw e. W obec braku po ­
m ocy san itarnej, setk i ran ionych um ierają na  
polu bitw y od ran .

W szystk ie ruchy lo tn ictw a w łosk iego , 
w skazują , że w najbliższym  czasie należy się  
spodziew ać dalszego rozw oju operacy j w ojen ­
nych . 26-go grudnia jeden z trzech sam olo tów  
w łosk ich, dokonyw ujących w yw iadów  nad D a-  
ggahbur. m usiał lądow ać z braku benzyny . 
A bisyńczycy zagarnęli sam olo t i zastrzelili 
pilo ta.

Min. oświaty zrzekł się swych poborów 
profesorskich.

P rasa w arszaw ska  donosi, iż m inister ośw ia­
ty prof. S w iętosław ski zrzek ł się sw ych pobo ­
rów profesorsk ich i w ziął urlop  w ypoczynkow y. 
P oza tern prof. S w iętosław ski przeznaczy ł sw oją  
pensję senatorską na utw orzenie stypendjum  
dla studen tów  P olitechn ik i.

M inister S w iętosław ski zw rócił się rów no­
cześnie do w ładz skarbow ych z ośw iadczen iem , 
że pom im o zrzeczen ia się pensji profesorsk iej 
i przeznaczen ia poborów  senatora na cele sty -  
pendjalne, zam ierza płacić ogólny podatek ku ­
m ulacy jny , odtrącając tę kw otę od poborów  
m inisteria lnych .

Niemcy z Polski wysyłają masło do Rzeszy.
Warszawa. W  ostatn ich tygodniach zaob ­

serw ow any został znaczny w zrost drobnych  
przesy łek pocztow ych do N iem iec.

S ą to przew ażnie przesy łk i, zaw ierające  
m asło i tłuszcze, które w ysyłane  są  przez N iem ­
ców zam ieszkałych na G órnym Ś ląsku i w  
w ojew ództw ach pom orsk iem  i poznańsk iem  do  
ich krew nych w R zeszy .

Przymus służby pracy dla kobiet w Niemczech.
B E R L IN . P rzyw ódca kadr pracy H ierl w  

sw em  orędziu now orocznem zapow iada, iż w  
roku 1936 nastąp i w prow adzenie w życie przy ­
m usu służby pracy dla kobiet niem ieck ich , a  
istn iejące obecnie dobrow olne kadry pracy dla  
kobiet zam ien ione zostaną na obow iązkow e  
i odpow iadać będą sw ym  charak terem kadrom  
pracy .

500 zabitych w trzęsieniu ziemi w Chinach.
D opieru obecnie nadchodzą z P ekinu w ia­

dom ości o katastro falnem  trzęsien iu ziem i, jak ie  
przed dziesięcia dniam i naw iedziło m iasto M a- 
p ien , położone w odleg łości 320 km . na połu ­
dnie od C zeng-T u —  oraz bliższe okolice tego  
m iasta .

W łaściw ie  rozm iary klęsk i żyw io łow ej do  
te j pory są nieznane, w iadom o ty lko , iż trzęsie ­
nie nastąp iło już w dniu . 18 . b .m . w  godzinach  
popołudniow ych . P ierw si uciek in ierzy , jacy  przy ­
byli z terenu naw iedzionego trzęsieniem do  
P ejp inu opow iadają , o przerażających sku tkach  
katastro fy . W  w ielu m iejscach pow stały w  zie­
m i olbrzym ie czeluście , w których zapadały się  
drzew a i budynki.

W  dniu 19-go b . m . nastąp iły dalsze dw a  
w strząsy. W edług niespraw dzonych dotąd w ia­
dom ości ze źródeł pryw atnych , trzęsien ie ziem i 
pochłonęło około 500 ofiar śm iertelnych .

* mim



GŁOS L U B A W S K

Proces o zabójstwo ś. p. min. Pierackiego.

„Nie można się obejść bez mocniejszych 
i ostrzejszych akcentów**.

Prokurator Żeleński rozpoczyna przemówienie.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W A R SZ A W A . W  pon iedzia łek zabrał g łos 
drug i oskarżyc ie l prokurato r Ż eleńsk i.

N a w stęp ie sw ego przem ów ien ia k tó re po 
trw a dw a dn i, prokurato r Ż eleńsk i zastrzega się, 
że z podzia łu tem atów i podzia łu ró l jem u w  
tym procesie przypad ł do om ów ien ia przedm io t 
k tó rego n ie m ożna potrak tow ać bez> użyc ia m oc­
n ie jszych i ostrze jszych akcen tów , boć przecież 
m a m ów ić o zabó jstw ie m in istra Polsk i i o tego 
zabó jstw a spraw ach .

T ak jak w c iągu całego przew odu sądow e­
go, będę k ierow ał się tą zasadą, źe m ów ię od 

ałego państw a po lsk iego , a w ięc od państw a, 
etó rego w spółm ieszkańcam i są zarów no Polacy , 
nak U kraińcy .
j N iech m i będzie w olno w skazać, że po za­
bó jstw ie m in istra P ierack iego stam tąd rów n ież 
roz leg ły się g łosy potęp ien ia, że w skaźę na de­
k larac ję stronn ictw a U ndo, na l is t pastersk i 
m etropo lity Szeptyck iego i w iele innych 
m iarodajnych g łosów . Jestem szczęśliw y , że 
m ogę je w te j chw ili przypom nieć i na n ie się 
pow o łać.

B ędę m ów ił n iepo lityczn ie i chcę odrazu 
przedstaw ić jak to rozum iem .

Jakże w tych w arunkach prokurato r roz­
poczynając sw o je oskarżen ie m oże pow iedzieć, 
że w yk lucza z tego tem atu po litykę.

O tóż proszę panów sędziów , odpow iedź na 
lo znajdę przedew szystk iem w  kodeksie karnym . 
M ord ten by ł popełn iony z przyczyn po litycz­
nych i na tle po litycznem .

jesteśmy w Polsce, 
jesteśmy w państwie polskiem.

T ezą oskarżen ia jest i będzie, że śm ierć 
m in istra P ierack iego spow odow ały zupełn ie inne |

Obniżka cen soli. |
U kazało się rozporządzen ie p. m in istra 

skarbu w spraw ie cen so li, zgodn ie z k tó rym  
cena so li b ia łej z dn iem 1 styczn ia r. 1936 bę­
dzie w ynosiła 32 gr. za 1 k lg .

R ozporządzen ie zezw ala sprzedaw com so li, 
z w yjątk iem hurtow n ików , za k tó rych pośredni­
ctw em przedsięb io rstw o „Po lsk i M onopo l Solny1* 
w prow adza só l do obro tu , sprzedaw ać só l b ia łą 
w okresie od 1 do 5 styczn ia r. 1936, jako 
okresie przejśc iow ym , po cen ie w gran icach do 
36 gr. za 1 k lg .

nieprzyjęty protest Sowietów przeciw decyzji

Urugwaju.
M O N T E V ID E O . Poseł sow ieck i M ink in  

w ystosow ał do urugw ajsk iego m in isterstw a spr. 
zagran icznych notę z żądan iom podan ia m oty­
w ów zerw an ia stosunków dyp lom atycznych z 
Z . S. R . R . pro testu jącą zarazem przeciw ko te­
m u zarządzen iu .

M in ister spraw zagran icznych E spalter ode­
sła ł notę z pow ro tem , ośw iadczając, źe jest ona 
zredagow ana w n ieodpow iedn ie j fo rm ie, oraz 
że M ink in  n ie jest obecn ie uw ażany za repre­
zen tan ta dyp lom atycznego sw ego kra ju .

W  O FIE R Z E .
8 B L A N K A  H A L IC K A

(C iąg dalszy ).

—  G w ałtu! Szósta już! A  to dziś czw artek 
i u c io tk i H ildy tradycy jny w ist, tradycy jna 
herbatka i c iasta i tradycy jne, fam ilijne nudy 
na w ielką skalę! Z ęby ten w ojow n ik z obrazu 
byw ał na czw artkach c ioc i H ildy , to w ierzę, 
żeby z radością um iera ł!

—  M usisz iść kon ieczn ie? —  spy ta ł uba­
w iony m im ow oln ie.

—  A leż rozum ie się! N ie m a d la m nie ra­
tunku ! — zadek lam ow ała patetyczn ie. Papa 
m iał tam po jechać prosto z w yk ładu w un i­
w ersy tec ie. W ezm ę dorożkę i po jadę. N aw et 
przeb ierać się n ie w arto , c iekaw am do kogo? 
C zy do te j p le jady starych pań, czy d la pasto ra 
L ynna z żoną, czy do pasto ra B orga z siostrą?

—  Jedziesz już? —  c icho zapy ta ł.

—  R ozum ie się. Z a pó ł godziny przecież 
m usi się tam rozpocząć herbatka z petit-fou ram i, 
inaczej by się św iat gotów do góry nogam i 
przew rócić ! N ie gn iew aj się, G en, źe c ię w y ­
praszam . Przecież chyba w iesz, źe w ołałabym 
tw o je tow arzystw o, jak c io tk i H ildy i je j sta­
rych |)ań . Przy jdz iesz znów ju tro , G en, praw da?

—  N ie w iem jeszcze. M oże n ie będę m ógł... 
ale w każdym raz ie nap iszę.

—  C o m nie po l iśc ie 1 M nie c ieb ie trzeba, 
n ie l istu ! Przy jdz iesz, przy jdz iesz, pow iedz, że 
przy jdz iesz!

I
 przyczyny . A le naw et, gdyby n ie by ło na to 

danych , to też n ie m ożna m ów ić o tern , że 
jak ieś w arunk i, pow iedzm y brak dostatecznej 
w po jęc iu obrony , czy oskarżonych , i lości szkó ł, 
ochronek , czy też spó łdz ie ln i, czy naw et auto - 
nom ja m oże m ieć w pływ  na w ym iar kary przy 
zabó jstw ie m in istra rządu w Polsce. Pow tarzam 
że to jest absurd . A  zatem n ie m a to żadnego 
w pływ u na treść w yroku .

W  Polsce w ym ierza się karę ty lko z uw z­
g lędn ien iem oko liczności przedm io tow ych , to  
znaczy zależnych od tego , na czem po lega 
udzia ł w sp isku , jak się ten sp isek w yraz ił 
i dokąd ta dzia ła lność doszła.

T o, czy oskarżony M yhal lub Ł ebel uw ażali 
stan rzeczy w Polsce za bo lesny i zem sty w y ­
m agający , lub to , że w sw o jem sub jek tyw nem 
przekonaniu poczu ł się uspraw ied liw iony w stę­
pu jąc do O . U . N . z pod jęc iem sp iskow ej dzia­
ła lnośc i, n ie m oże m ieć żadnego w pływ u *na 

I treść w yroku . T a spraw a jest tego rodzaju , że 
los oskarżonych i treść w yroku jest zupełn ie 
oddzie lona od tem atów po litycznych .

Śm iało m ożecie panow ie sędziow ie n ie roz­
patryw ać tych w szystk ich stosunków , k tó re tu 
do rozpatrzen ia przedstaw ić chcia ła obrona, a 
m im o to w yrok w asz będzie słuszny i spraw ied­
l iw y , gdyż w eźm ie pod uw agę w szystko , co 
m oże być trak tow ne przy oskarżeniu o zabó jst­
w o i udzia ł w sp isku . A zatem tu po lityk i  
w prow adzać n ie trzeba, bo ona d la sądu jest 
zbędna i n iepo trzebna.

Prokurator m ów i dalej.

Stany Zjednoczone maję wcięź 11 miijonów 

bezrobotnych.

N O W Y  JO R K . Przedstaw ic ie l Forda, W il ­
l iam C am eron w c iekaw ym w yw iadzie, udzie lo­
nym prasie w D etro it, ośw iadczy ł, że przem ysł 
am erykańsk i n igdy n ie potrafi dać zajęc ia ow ym j 
11 m iljonom osób , k tó re w ed ług spraw ozdań I 
w aszyng tońsk ich , są obecn ie pozbaw ien i pracy 
zarobkow ej.

N aw et w okresie sw ego najw iększego roz­
kw itu n igdy n ie zatrudn iał w ięcej n iż 8.800 tys 
osób . Pozatem oko ło 10 m ilj.  łodz i zatrudn ionych 
by ło w ro ln ic tw ie, 10 m ilj. w urzędach pub licz­
nych , w służb ie dom ow ej, w zaw odach nauczy­
c ie lsk im , lekarsk im i t. d., a w reszc ie oko ło 10 
m ilj. w e w szystk ich innych zaw odach .

210 osób zginęło z zimna w Stanach

Zjednoczonych.
N O W Y  JO R K . W edług nadeszłych dotąd 

szczegółow ych w iadom ości z różnych stron Sta­
nów Z jedn . —  zg inęło dotychczas jako ofiary 
dotk liw ego z im na i śn ieżyc oko ło 210 osób .

N a zaśn ieżonych drogach i u licach zano to­
w ano dotąd k ilkadziesiąt n ieszczęśliw ych w y ­
padków kom un ikacy jnych .

N ie odpow iedzia ł n ic , ty lko w zią ł je j g łow ę 
w ob ie d łon ie, nachy lił nad n ią sw o ją w ysoką 
postać i całow ał, całow ał usta M ink i, d ługo , 
rozpaczliw ie, bez końca.

Z am knął oczy i tak m u się zdaw ało , że z 
tych ust śm ierć p ije.

—  D o w idzen ia, G en! A przy jdź ju tro 
kon ieczn ie!

—  B ądź zdrow a M inko !

K iedy w yszed ł na u licę w g łow ie czu ł za­
w ró t i słan ia ł się, jak cz łow iek p ijany .

—  D obrze, że się już skończy ło ... d łużej 
n ie m iałbym już sił...

III.

A da Schaum an, córka stry jecznego brata 
senato ra Schaum ana, dok to rka m edycyny m iesz­
kała na oddalonem przedm ieśc iu H elsing fo rsu , 
n iedaleko portu .

O sied liła się zaś tam d latego , że przew ażna 
część je j pacjen tów sk ładała się z ubog ie j lud­
ności portow ej, z rodz in rzem ieśln iczych i ro­
botn ików fab rycznych , — a że w szystk ich 
b iedn ie jszych leczy ła darm o, w ięc też m ając z 
prak tyk i sw ej n iew ie lk ie ty lko dochody , n ie 
m ogła pozw o lić sob ie na droższe m ieszkan ie.

Z ajm ow ała na trzeciem p iętrze trzy m a­
leńk ie poko ik i i kuchenkę, — stara n iańka 
G erda, k tó ra ją w ychow ała i z k tó rą n ie roz­
łączała się n igdy , gotow ała je j i prow adziła 
gospodarstw o , a ona sam a dn ie całe spędzała 
na b iegan iu po su terenach i poddaszach , lub 
też przy jm ow ała chorych u sieb ie.

Rusini występuję przeciw separatystom 
ukraińskim.

Lwów. D oroczny z jazd Staro rusinów od­
by ł się w e L w ow ie przy udzia le 394-ch delega­
tów , w tern 261 z prow inc ji. W  uchw alonych 
rezo luc jach podkreślono lo ja lność w obec pań­
stw a i rządu oraz negatyw ny stosunek do 
ukra ińsk iego separatyzm u. W  punkcie 3-c im 
rezo luc ji z jazd stw ierdza, ze 'w obec kom prom isu 
z U kraińcam i, tegoroczne w ybory n ie dały 
rusk ie j ludności przedstaw ic ie lstw a w sejm ie, 
a posłow ie ukra ińscy n ie posiadają praw a re­
prezen tow an ia ludności rusk ie j n ie uw ażającej 
się za U kraińców .

O fensyw a pod osob istem 
dow ództw em N egusa.

K orespondent R eutera donosi z D essje, że 
kon trofensyw a ab isyńska rozpoczn ie się dziś 
późnym w ieczorem po zakończen iu postu ku 
czci archan io ła G abrje la . W każdym raz ie 
przygo tow an ia w D essje do w yjazdu cesarza 
na fron t pó łnocny przysp ieszono , a w całe j 
kw aterze g łów nej panu je w ielk i ruch i ożyw ien ie.

K orespondent R autera po tygodn iow ym po­
bycie na fronc io po łudn iow ym , pow rócił do 
A dd is-A beby i donosi co następu je: „Spędziłem 
7 dn i w śród w ojsk ab isyńsk ich , dow ódcy fron­
tu po łudniow ego rasa N asibu . D ok ładn ie n ie 
m ógłbym ustalić l iczby w ojsk rasa N asibu , ale 
m niej w ięcej w ynoszą one oko ło 75.000 ludz i. 
W iększość te j arm ji znajdu je się pom iędzy D ag- 
gabur i Sassabaneh. K onn ica ab isyńska roz lo­
kow ana jest nad brzeg iem rzek i Fa-Fan .

Samoloty włoskie bombardują Daggabur.
A D D IS A B E B A . 4 sam olo ty w łosk ie bom - 

bardow o ły D aggabur. R ezu lta ty bom bardow a­
n ia są dotychczas n ieznane.
Roboty drogowe na terenie zdobytym przez 

Włochów.
A SM A R A . O głoszono dok ładne dane o 

prow adzonych w E ry tre i i T igre robo tach dro­
gow ych , m ających na celu um ożliw ien ie prow a­
dzen ia operacy j w ojennych w okresie deszczo­
w ym . S ieć dróg już w ykończonych l iczy razem 
oko ło 500 k im . W  budow ie znajdu je się dal­
szych 100 k im . Pozatem prow adzone sa prace 
nad udostępn ien iem oko ło 450 k im . śc ieżek .

Włosi wycofali część wojsk z Libji
W edług don iesień korespondenta „D aily  

T elegrap f* * z Port-Saidu oddziały w łosk ie, po­
chodzące z B enghazi przy iechały przez kanał 
Suezk i, k ieru jąc się do M assaua. W ydaje się 
w ięc pew nem , że część w ojsk w łosk ich została 
w ycofana z L ib ji,  jednakże l iczebność w ycofa­
nych w ojsk n ie jest znana.

Włochy odrzucają miano napastnika.
W „Popo lo dT ta lia** ukazał się artyku ł 

w stępny , w k tó rym pow iedziano m . in .: G łów ­
nym b łędem G enew y jest n iespraw ied liw e orze­
czen ie potępia jące W łochy , jako napastn ika. 
W łochy n igdy m e zgodzą się z tern nadużyc iem 
term inu praw nego. G enew a uw aża to orzecze­
n ie za ostateczne, a d la W łoch przeciw n ie n ie 
będzie m iało ono n igdy żadnego znaczen ia. 
G dyby m iało ono być ostatecznem , W łochy  
będą zm uszone do opuszczen ia Z grom adzenia, 
w k tó rem n ie m ożna uzyskać spraw ied liw ości. 
L abourzyści, socjaliści i bo lszew icy —  kończy 
„Popo lo dT ta lia” sw e w yw ody —  aby zw alczyć 
W łochy , m usie li pod jąć się pro tek to ratu nad 
m urzynam i.

Z apracow ana by ła ogrom nie i rzadko k iedy 
pokazyw ała się w m ieście, chyba czasem , k iedy 
sz ła odw iedzić senato rów .

D aw nie j przychodziła częśc ie j, co tydzień , 
co parę dn i. Jakoś dop iero od roku , m niej 
w ięcej od tego czasu , k iedy E ugen jusz w rócił z 
un iw ersy tetu w U psali, zaczęła z jaw iać się co­
raz rzadzie j.

A le bo też i prak tyka je j w zrasta ła z dn iem 
każdym , w ięc też i czasu w olnego coraz m niej 
by ło .

A da Schaum an m iała już la t 33, tw arz je j 
strac iła w ięc św ieżość p ierw szej m łodości, po­
b lad ła i zw iędła, —  a jednak , k iedy u licą sz ła, 
ubrana jak zaw sze bardzo skrom n ie, (d la osz­
czędności ub iera ła się przew ażn ie c iem no lub 
czarno) by ło w n ie j coś tak iego , co zaw sze 
jeszcze zw racało pow szechną uw agę, naw et 
w śród całego tłum u kob iet m łodszych , stro j- 
n ie jszych , ubranych elegancko i uczesanych 
w ed ług ostatn ie j m ody.

B ardzo w ysoka, sm uk ła trzym ająca się zaw­
sze bardzo prosto , z g łow ą trochę w ty ł prze  ̂
g iętą, jak gdyby je j c ięży ły ogrom ne zw o je 
c iem nych w łosów n izko na karku up iętych , —  
m iała w całe j postac i i ruchach coś n iezm iern ie 
sz lachetnego i w ytw ornego przy całe j prostoc ie, 
a w tw arzy m atow ej, b ladej, o regu larnych , 
n ieco surow ych i przepysznych c iem no-p iw nych 
oczach , g łębok ich , jak m orze, w te j tw arzy n ie­
w ym ow nie sm utnej i w dum nych ustach , jakby 
w ielką goryczą trochę w dó ł w yg iętych , by ła 
jakaś pełna pow ag i, jakaś bo lesna, praw ie tra­
g iczna p iękność. C . d. n.



Kronika.
Nowemiasto, RQPONMLKJIHGFEDCBAdnia 1 stycznia .1936 r.

Środa Nowy Rok. M ieczysława
Czwartek M akarego
Piątek f  Genowefy p. Daniela m.

Słońca: wschód o godz. 7.45 zachód o godz. 15:35

Do dzisiejszego numeru dołączamy nasz 
kalendarz ścienny.

Przygotowujemy dla naszych czytelników 
miłą niespodziankę w postaci pięknego kalen­
darza książkowego.

Komunikat.
Celem utrzymania bliższego kontaktu mię­

dzy odpowiedzialnymi kierownikami W ładz 
Skarbowych a ludnością również z miejscowoś­
ciami bardziej odległemi od siedziby Urzędu 
Skarbowego, nałożyło M inisterstwo Skarbu, 
okólnikiem z dnia 17. 9 1935 r. L.D.V. 285o4/l/35 
na P.P. Naczelników Urzędów Skarbowych obo­
wiązek wyjazdów do ważniejszych ośrodków 
i przyjmowania tam interesantów w sprawach 
podatkowych.

W związku z powyższem zawiadamia się, ś 
że w miesiącu styczniu br. będzie przyjmował j 
strony Naczelnik Urzędu Skarbowego Nowe- l 
miasto w najbliższych miejscowościach tut. po- j 
tu od godziny 10-tej do 13-tej §
w  Lubawie w  budynku b. szk. wydz. w  d. 17 i 31bm | 
w Roźentalu w Zarządzie Gmin, w dniu 
w Grodzicznie „ „ w  dniu
w Gryźlinach ,, „ w  dniu
w Łąkorzu „ „ w  dniu
w Mrocznie ,, „ w  dniu
Naczelnik Urzędu Skarbowego: (— ) Szczepański

Z miasta i powiatu.

14 bm.

20 bm.
22 bm.
24 bm, 
28 bm.

Zamiast życzeń noworocznych
p. Feliks Lubowiecki złożył w naszej Redakcji 
5 zł dla Tow. Pań św. W incentego a Paulo.

Uroczysty wieczór gwiazdkowy Rodziny 
Rezerwistów.

Nowemiasto. W niedzielę dnia 29. XII. b.r. 
w lokalu p. Jankowskiego odbyła się staraniem 
pań z Rodziny Rezerwistów Gwiazdka połączo­
na z obdarowaniem ubogich członków Zw. Re­
zerwistów. W ieczór zaszczycił swą obecnością 
Pan Starosta Dr. W ojciech Tcmczyński, p. bur­
mistrz W achowiak, ks. Zakrzewski, p. Dr. Ko- 
maśsa, p.kpt. Korabiów ski i in. Przy płonącej cho­
ince przewodn. Rodziny Rezer. p. Korabiowska 
zagaiła uroczysty wieczór gwiazdkowy witając 
przedstawicieli władz i duchowieństwa oraz 
wszystkich zebranych wznosząc okrzyk na cześć 
Rzplitej i jej Prezydenta. Następnie w pod­
niosłych słowach przemówił ks. Zakrzewski 
nawiązując do tej wielkiej tradycji polskiej ła­
mania się opłatkiem, nawoływał do zarzucania 
wszelkich waśni, do miłości bratersk.ej, która 
ogarnąć powinna nietylko Rezerwistów, ale 
cały naród zespolić w jedną wielką rodzinę.

W podniosłym więc nastroju przystąpiono 
do łamania się opłatkiem i odśpiewano wspól­
nie ,,W żłobie leży“ . Z kolei wygłosił prze­
mówienie p. Józef Komassa, oraz p. kom. Tu- 
rulski, i jako prezes miejscowego Koła Zw. 
Rezerwistów podziękował Paniom z Rodziny 
Rezerwistów z p. Korabiowską na czele za 
urządzenie tej uroczystej gwiazdki i przygoto­
wanie upominków dla niezamożnych członków. 
Pan Starosta przemówił w serdecznych słowach 
do rezerwistów, wyrażajac radość, że może w  
gronie ich spędzić tak uroczysty wieczór.

Na zakończenie swego przemówienia Pan 
Starosta wzniósł okrzyk na cześć armji i Jej 
W odza Gener. Insp. Sił zbrojnych Gen. Rydza 
Śmigłego. W  krótkich słowach pr emówił p. 
burmistrz W achowiach życząc zeł? anym lepsze­
go powodzenia i szczęścia na nadchodzący 
Nowy Rok.

Po tem przemówieniu p. Korabiowska do­
konała obdarowania członków w liczbie 58-miu, 
oraz dzieci cukierkami. W spólnem odśpiewaniem 
„W śród nocnej ciszy“ zakończono ten przemiły 
i uroczysty wieczór gwiazdkowy, który napew- 
no pozostanie na długo we wdzięcznej pamięci 
obecnych.

Podziękowanie.
Lubawa. Na cele dobroczynne złożyli na moje ręce 

p. Plitt właśc. młyna z Kołodziejek 50 funt, mąki żytniej, 
p. Schneider właśc. młyna z Bratjana 100 f. mąki pszennej.

Datki te przekazałem do dyspozyzji Stow. Pań M i ­
łosierdzia św. W incentego a Paulo w Lubawie na rzecz 
ubogich miasta. Szanownym Ofiarodawcom składam ser­
deczne podziękowanie. W anda Fonrobert.

Śmierć dwóch chłopców w nurtach jeziora.
Łąkorek. W trzeci dzień Świąt Bożego 

Narodzenia grupka dzieci bawiła się na zamar- 
zniętem jeziorze łąkorskiem. W pewnej chwili  
lód się załamał i czworo dzieci wpadło do wo­
dy. Pomimo natychmiast wszczętej akcji ratun­
kowej ze strony miejsc, ludności, zdołano wyło­
wić tylko dwoje dzieci, natomiast utonęli 8-letni 
Jordan Jan, syn dzierżawcy majątku oraz 9-letni 
Tyburski Aleksander syn robotnika.

Tragiczny wypadek wywołał w okolicy 
przynębiające wrażenie.

Z dalszych stron.

Czy powtórzy się koniunktura węglowa
W ARSZAW A. Zapowiedź wybuchu straj­

ku węglowego w Anglji w dniu 27 stycznia 
1936 r. wywołała zrozumiałe poruszenie wśród 
kół polskiego przemysłu węglowego. Jak wia­
domo bowiem, strajk taki spowodować może 
nieoczekiwaną konjunkturę dla naszego ekspor­
tu węglowego, tak, jak fo miało miejsce przed 
8 laty.

Niektóre kopalnie przygotowują już na 
składach większe zapasy węgla.

Marka niemiecka spada dalej.
W ARSZAW A. Kurs marki niemieckiej na 

stołecznym rynku pieniężnym spada w dalszym 
ciągu. W obrotach prywatnych marka niemiec­
ka sprzedawana była po 1.24.

W  ten sposób straciła ona na kursie w ciągu 
ostatniego tygodnia 12 punktów.

Projekt czasu letniego w Polsce.
W ARSZAW A. M inisterstwu Przemysłu 

i Handlu zgłoszony został projekt zastosowania 
w Polsce latem 1936 roku t. zw. czasu letniego, 
przyjętego ogólnie przez instytucje i zakłady 
przemysłowe na zachodzie. Czas letni polegał­
by na przesunięciu zegara o 1 godzinę wstecz, 
począwszy od maja do końca września.

Śmierć przy stole wigilijnym.
Włocławek. W pierwsze święto Bożego 

Narodzenia odwiedziło zamieszkałego od kilku ­
nastu lat w Bydgoszczy ziemianina Jana hr. 
Bnińskiego, b. właściciela bóbr. Osiecz W ielki, 
w po w. włocławskiem, kilka osób znajomych.

Gospodarz nalewając wino nagle runął na 
ziemię i wyzionął ducha.

Jan hr. Bniński urodzony w roku 1870, po- 
/4iodził ze znanej rodziny wielkopolskiej. Zło­
żenie zwłok do grobów rodzinnych w Sadkach 
nastąpiło 28 bm.

Zawrotne tempo rozbudowy Gdyni.
GDYNIA O rozmachu i szybkiem tempie 

rozbudowy Gdyni świadczą dane, zawarte w  
zestawieniu referatu statystycznego komisarja- 
tu rządu za trzeci kwartał 1935 r.

W edług tych danych z wyciągu sprawo­
zdawczego okresu, rozpoczęto w Gdyni budowę 
496 doków. Okres zimowy nie zahamował tempa 
rozbudowy Gdyni, czego dowodem jest fakt, że 
w ciągu listopada br. komisarjat rządu wydał 
85 pozwoleń na rozpoczęcie budowy nowych 
kamienic. W  w ielu wypadkach roboty budowla­
ne prowadzi się na dwie zmiany dniem i nocą. 
M imo tak szybkiej rozbudowy miasta ciągle da- 
je się jeszcze odczuwać dotkliwy brak miesz­
kań. Jest to zupełnie zrozumiałe, jeśli się 
uwzględni, że poza normalnym przyrostem lud­
ności do Gdyni przybywa co miesiąc przeciętnie 
od 150— 200 wieszkańców.

W edług wszelkiego prawdopodobieństwa 
rozbudowa Gdyni w roku przyszłym będzie 
jeszcze większa.

Ra Helu złowiono niezwykle dużego łososia.
Rybacy z półwyspu Helu złowili ostatnio 

w czasie nocnego połowu łososia, który waży 
100 kg. i posiada 2 metry długości.

Jest to najw iększy okaz „króla Bałtyku11, 
złowionego w ostatnich pięciu latach.

Nie trzeba dodawać, że wobec dużej ceny 
łosoś został sprzedany korzystnie i napędził ry­
bakom sporo grosza tytytułem „gratyfikacji 
noworocznej11.

Sensacyjne samobójstwo generała.
Nankin. Stary rewolucyjny generał Hsu- 

fanting, szef sztabu I armji, popełnił wczoraj 
wieczorem samobójstwo przebijając się przed 
mauzelem Sunyatsena szablą. Generał pozosta­
wił testament, w którym oświadcza, że poświę­
ca się aby odwrócić egoistycznych i zdradzie­
ckich przywódców dzisiejszych Chin od zaprze­
dania ojczyzny Chińczyków Japonji.Jego ofiara 
winna pobudzić cały naród do oporu przeciwko 
takiej polityce.

Trzęsienie ziemi w Środkowej Europie.
BERN. 30. XII. Dzisiaj o godz. 4 minut 37 

w całej Szwajcaiji odczuto dość silne trzęsienie 
ziemi. Ludzie obudzeni przez wstrząs, wybiegli 
na ulice. M eble w mieszkaniach poprzesuwały 
się.

STRASSBURG. 30. XII. M ieszkańcy Stras- 
sburga zostali obudzeni dzisiaj przez dwa wstrzą­
sy podziemne. Jeden wstrząs nastąpił o godz. 
3 min. 11, a drugi o godz. 3 min. 41. Drugiemu 
wstrząsowi towarzyszyły huki podziemne, które 
trwały kilka sekund. Domy zachwiały się, lecz 
nie zanotowano żadnych poważniejszych szkód. 
Krążą pogłoski, że w  rejonie Stieringen —  W en­
del w dep. M ozeli wskutek wstrząsów podziem­
nych zawaliły się szyby w kilku kopalniach.

BERLIN. 30. XII. W Bedenji i w Nadrenji 
odczuto dzisiaj rano dwa wstrząsy podziemne, 
które jednak szkód żadnych nie wyrządziły W  
Badenji wiele osób opuściło w podłochu swe 
domostwa i schroniło się na okolicznych wzgó­
rzach.

Z historji bojów o wolność 
W ielkopolski.

Zajęcie Nakla i potyczki pod Mroczą.

Powstanie, które wybuchło dnia 27 grudnia 
1918 w Poznaniu i przyniosło wolność dla miesz­
kańców starego grodu Przemysława —  wkrótce 
rozszerzyło się na wszystkie prawie powiaty 
W ielkopolski. Ponieważ pomiędzy sztabem po­
wstańczym w Poznaniu a działaczami na pro­
wincji istniało porozumienie, wszędzie jakby na 
komendę rzucili się powstańcy do zbrojnej akcji 
przeciwko Niemcom.

Na pierwszy ogień poszło Nakło, które bez 
większych walk zostało zajęte dnia 1 stycznia 
1919 r. Przez zdobycie tego miasteczka w ręce 
powstańców dostał się ważny węzeł kolejowy. 
Pociągi, które szły z Berlina na Bydgoszcz i na 
odwrót, powstańcy kierowali na Kcynię —  
Gniezno do swoich. W ten sposób wysłano 
moc taboru kolejowego do Gniezna, a były tam 
wagony z miotaczami min, zbożem, mąką it.p. 
Napełniono magazyny, a karabinami z amunicją 
uzbrojono całą okolicę Nakla.

Niemcy pokusili się później o odebranie 
Nakla, wysyłając in. in. dwa aeroplany z Byd­
goszczy, które z kulomiotów ostrzeliwały mias­
to. Na inny rodzaj ataku się nie odważyli. Na­
tom iast zagrażać poczęły Nakłu oddziały Grenz- 
schutzu, znajdujące się w pobliskiej M roczy. 
Powstańcy postanowili więc wypędzić stamtąd 
Niemców i dnia 5 stycznia, mając już zwiększo­
ne siły, wyruszono na M roczę.

Po krótkiem przygotowaniu artylerji, wy­
szła piechota w tyraljerach od strony dworca 
na M roczę i huraganowym atakiem zdobyła 
miasto. W yswobodzono przedewszystkiem na­
szych jeńców, którzy rozgoryczeni na bestjals- 
kie traktowanie ich przez Niemców, ruszyli 
szturmem na wroga. Straty powstańców były  
nieznaczne.

Główne siły niemieckie w tej części W iel­
kopolski, koncentrowały się wówczas w Byd­
goszczy. Niestety na Bydgoszcz powstańcy 
uderzyć wtedy nie mogli, bo siły ich były za 
szczupłe i brak było wodza, któryby porwał 
ich wszystkich i żelazną wolą poprowadził do 
zwycięstwa.
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Straszne klęski żywiołowe 
na całym świecie.

M ANILLA,  30. 12. Z relacyj, które nade­
szły z odległych części wyspy Luzon, ofiarą 
ostatniego tajfunu padło 39 osób zabitych, 
a parowiec amerykański „Golden Peak11 wpadł 
na skały. Akcję ratunkową wdrożono.

LIZBONA, 30. 12. Katastrofa żywiołowa, 
która nawiedziła Portugalię, w ostatnich dniach 
przybrała niezwykłe rozmiary: Rzeki Duero 
i Tag wystąpiły z brzegów. Dostęp do portów 
Lizbony i Porto jest utrudniony. Liczne parow­
ce są w niebezpieczeństwie. W wiosce rybac­
kiej Espinho wichura zniszczyła 51 domostw7.

M ADRYT  30. 12. Silne ulewy trwające w  
północno-zachodniej części Hiszpanji spowodo­
wały wylew szeregu rzek. Komunikacja na szo­
sie pomiędzy M adrytem i Santander jest przer­
wana, podobnie jak komunikacja kolejowa 
pomiędzy M adrytem a prowincją Galicja, gdzie 
nastąpiło obsunięcie się ziemi. Pociąg osobowy 
wykoleił się w pobliżu stacji M ontefurado, zaś 
ekspress Lizbona — M adryt zatrzymano w  dro­
dze spowodu podmycia toru.

Doniesienia o zniszczeniach zbiorów i po­
głowia bydlęcego napływają z wielu prowincyj.

12 samolotów w walce z wulkanem Mauna Loa.
HONOLULU, Dwanaście amerykańskich 

samolotów wojskowych otrzymało polecenie 
zbombardowania krateru wulkanu M auna Loa, z 
którego wydobywają się nieustannie olbrzymie 
strumienie lawy. Deszcz lawy zagraża już urzą­
dzeniom wodociągowym miasta Hilo, położonym 
w odległości 6 kilometrów od wulkanu. Obrzu­
cenie bombami ma na celu skierowanie wybu­
chów ławy w innym kierunku.

Dotychczasowe spustoszenie jest ogromne 
Olbrzymię pola, lasy i ogrody zostały zalane 
płynną lawą.

HILO, 30. 12. (W yspy Hawajskie). Zrzu­
cenie do Krateru wulkanu M auna Loa około 600 
bilo bomb nie wywarło żadnego skutku. Stru­
mienie lawy posunęły się o półtorej mili ang. 
naprzód w kierunku Hilo i znajduje się obecnie 
w odległości 3 mil ang. od zbiornika wody.

Mając 120 lat zmarł z głodu.
KIELCE. W pierwszy dzień świąt Bożego 

Narodzenia w lesie obok wsi Szewce znaleziono 
zwłoki nieznanego żebraka-w łóczęgi. Przy zwło­
kach znaleziono starą walizkę z drobiazgami, o- 
raz świadectwo urodzenia, wydane z parafji 
kieleckiej na Jana Brutkiewicza ur. w r. 1816.

Z mętryki więc wynika, że Brutkiewicz 
zmarł mając 120 lat. Szkoda że Brutkiewiczem 
który zmarł z wycięcienia i głodu, nie zaopie­
kował się wydział opieki społecznej magistratu.
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Z igły - widły.
Plotka jest bodaj jedną z największych i 

najbardziej nagm innie rozpowszechnionych wad 
naszego społeczeństwa. W ystarczy, że ktoś nie­
bacznie pow ie jakieś słowo, którego sensu czy 
znaczenia nieraz nie rozum ie, a już wiadom ość 
ta rośnie do rozm iarów apokaliptycznego potwo­
ra i groźnie przebiega wzdłuż i wszerz, docie­
rając wszędzie na najbardziej głuche prow incje 
i do najbardziej ciasnych m ózgów, w których 
zresztą nierzadko się lęgnie.

Popularne przysłow ie głosi, że „słowo wy­
leciało wróblem , a powróciło wołem“ .

Jednakże pow iedzenie to nie odzwierciadla 
istotnego stanu rzeczy. Z wołu bow iem m ożna 
przecież m ieć pożytek, m ożna go zaprząc do 
pługa, czy zarżnąć, upiec i zjeść, temsamem 
nad słowem , które się przeobrazi w m onstrual­
ną brednię, m ożna tylko załamać bezradnie ręce.

Nieomal codziennie w tram waju, na ulicy, 
w restauracji, czy u fryzjera, da się usłyszeć 
m niej więcej taki dialog:

— Cożeś taki wzburzony?
— Ach, pojęcia nie m asz!
—  No, to pow iedz.
— Nie wiesz nic? Przecież na św iecie dzie­

ją się wręcz straszne rzeczy !
— Cóś takiego?
— W yobraź sobie, wczoraj w kaw iarni 

„Europejskiej" nagle Trzaska-Durski..
—  Kogo trzaska?
— Prezesa Antoniego Bambosza.
— Niem ożliwe! A o co im poszło?
—  Tak zawsze zaczęło się od drobnostki. Z  

początku m ówili o sztuce, o literaturze teatrze. 
Dyskutowali, kto m iał rację: czy Kaden, który 
w Pohkim chciał wystaw ić dram at, czy Band- 
rowski, który w Narodowym m iał zam iar zro­
bić operetkę. Durski stwierdził, że Kaden, a 
Bam bosz, że, Bandrowski.

To okropne! No i co dalej z tego wynikło?
— Oczyw iście sprawa honorowa. Prezes 

Bam bosz jako sekundantów wystaw ił pułkowni­
ka Sławoja i generała Składkowskiego, którzy 
natychm iast skom unikowali się z pełnom ocni­
kam i Durskiego — W ieniawą i Długoszowskim .

— To wielka sensacja!
—  Jeszcze tego sam ego wieczora punktu­

alnie o godzinie ósm ej piętnaście, obaj przeci­
wnicy wraz ze swymi czterema sekundantam i 
przyjechali za m iasto do lasku Simona, no... 
i chyba dom yślasz się reszty.

— Naturalnie! P.K .O . przez cały dzień 
spewnością nie m ogło być czynne i to zarówno 
centrala, jak i wszystkie filje w całym kraju, 
bo przecież jak szefa niem a.

— Otóż to. I w takich warunkach bynajm­
niej nie m ożna się dziw ić, że Bezpartyjny Blok 
W spółpracy z Rządem został rozw iązany.

— Oczywiście. A  jak zlikw idowano współ­
pracę z rządem, to tern samem m usi ulec roz­
wiązaniu cały rząd.

— No tak. W krótce też spewnością będzie­
m y m ieli nowy gabinet.

— Tylko jaki? Przecież tarcia są ostatnio 
ogrom ne. Kościałkowski od blisko już dwu lat 
nie rozm awia z Zyndram em . Któż więc stworzy 
ten nowy rząd?

— Prawdopodobnie prem jerem zostanie 
Szyfm an, gdyż bądź co bądź, zna się przecież 
na prem jerach.

—  Tak, ale one wszystkie bardzo szybko 
robią klapę.

—  No więc będzie to klapa bezpieczeństwa.
— I któż więcej? I
— M inistrem ośw iaty podobno zostanie Kie-1 

pura, a kom unikacji (ale to, to już wiem na-1 
pewno, z m urowanego źródła) — Kusociński. |

—  Czy dlatego, że tak św ietnie biega?
— No chyba.
—  To nawet słusznie.
— Owszem , /ylko, że na barkach jednego 

człowieka nie m oże przecież spoczywać cała 
odpow iedziałność kierowania nawą państwową.

— Cóż jednak robić, gdy są takie kłótnie 
w narodzie.

— Czekać, dopóki się coś nie wyjaśni...

Nic jednakże nie wyjaśnia się, gdyż takim 
indyw iduom nic juź nie pom oże. Nie pom ogło 
w r. 1926, nie pom ogło w 1935 i 1936 też nic 
nie pom oże. Nazajutrz zapom inają, o czem roz­
m awiali poprzedniego dnia i karm ią się wza­
jemnie innem i historjam i, wyssanemi z niedo­
m ytego palca.

Kalendarz i jego dzieje.
Zapewne niem a dziś na całym św iecie cy­

wilizowanym dom u, gdzieby się nie znajdował 
kalendarz, m ile widziany z nadchodzącym No­
wym Rokiem . Każdy zawód, każdy stan, każdy 
niemal człow iek m a swój szczególnie ulubiony 
kalendarz dostosowany form ą i treścią do swych 
upodobań. Jednak przyw iązanie do kalendarza 
trwa tylko jeden rok, potem wyrzuca się za­
zwyczaj tego swego doradcę i przyjaciela, a na 
jego m iejsce bierze się nowy kalendarz. Dlatego 
też tak m ało zachowało się dawnych kalenda­
rzy, które m ogłyby nam dać obraz rozwoju 
kultury.

Nazwa „kalendarz pochodzi od wyrazu ła­
cińskiego ,.calendarium“ , co oznaczało u Rzy­
m ian pierwotnie, księgę, do której zapisywano 
nazw isko dłużnika i ilość procentów', które wy­
płacano w pierwszym dniu m iesiąca, który 
właśnie nazywał się „calendare". Później była 
to księga, w której wpisane były lata m iesiące, 
dni i odm iany księżyca wraz z wykazem św iąt.

W śród starożytnych narodów kalendarze 
znali i posiadali Chińczycy, Indjanie, Egipcjanie 
Żydzi, Grecy i Rzym ianie. Za najdawniejszy 
kalendarz drukowany uchodzi z 1493 roku uło­
żony przez Jana z Gmiindu. Kalendarz ten 
m iał początkowo form ę z jednej strony zadru­
kowanego arkusza i służył do wklejania w  
książki. Później gdy treść jego wzrosła, przy­
jął kalendarz form ę książkową niedużego za­
zwyczaj form atu. Oprócz wykazu św iąt, zm ian 
księżyca, przepowiedni pogody i wróżb o przy­
szłości z gw iazd, podawały one także różne 
rady i uwagi praktyczne.

Pierwszy polski kalendarz pochodzi z roku 
1516. Był on, jak wszystkie inne kalendarze 
w Europie, drukowany po łacinie. Gdy prze­
prowadzono reformę kalendarza, pierwszy w  
Polsce kalendarz gregorjański zjaw ił się w dru­
ku w r. 1583. W XVIII  wieku powstają kalen­
darze polityczne, które w Polsce wydawali 
głównie Jezuici i Pijarzy.

Dzisiaj obok treści kalendarzowej oraz po­
pularno-naukowej i pow ieściowej m ieszczą w  
sobie kalendarze wielką ilość wiadom ości ad­
m inistracyjnych inform acyj prawnych, społecz­
nych, gospodarczych i handlowych. Są też 
czynnikiem reklamy różnego rodzaju.

Włosi wynaleźli namiastkę benzyny.
Wiedeń. Uczeni włoscy wynaleźli — we- | 

die doniasień z Rzymu — w zw iązku z groźbą | 
zastosowania em barga na naftę, nam iastkę ben­
zyny, składającą się w 70-ciu procentach z de- 
stytutu węgla, 20 proc, alkoholu i 10 proc, ben­
zolu. Namiastka ta nazywana „m onopol" nkaże 
się w krotce na rynkach włoskich.

Trzech narciarzy z Warszawy zaginęło 
w Czarnohorze.

Trzej studenci politechniki warsz. zaginęli na 
wycieczce pod Zaroślakiem.

Stanisławów. W sobotę nadeszła do Sta­
nisławowa wiadom ość o zaginięciu 3 narciarzy, 
którzy przybyli na św ięta w okolice W orochty.

Śą to trzej studenci politechniki warszaw­
skiej: Brochowski, Olszewski i Piątkowski. 
W ybrali się oni w drugi dzień św iąt, w czwar­
tek rano, ze schroniska na Zaroślu pod Ho­
werlą, na wycieczkę narciarską, nie dając do­
tychczas o sobie znaku życia jakkolw iek zgło­
sili gospodarzowi schroniska, że wrócą w tym 
samym dniu, prosząc o przygotowanie dla nich 
kolacji.

Już w czwartek w nocy, gdy narciarze nie 
wrócili do schroniska, wyruszono na ich po­
szukiwanie. Z powodu ciem ności i braku urzą­
dzeń ekspedycja wróciła. W piątek rano wy­
ruszyła druga ekspedycja ratunkowa, pod kier, 
dra. M ajewskiego, która przy pom ocy psów 
owczarskich prowadziła poszukiwanie. Jedna­
kowoż nie dały one narazie rezultatu.

Niezwykła sprawa w sądzie.
Warszawa. W Sądzie Najwyższym znalazła 

się ciekawa sprawa o nawoływanie do bojkotu, 
która wynikła w okresie subskrybowania Po­
życzki Narodowej.

Nauczyciel w szkole powszechnej w  jednem 
z m iasteczek woj. warszawskiego wzywał ucz­
niów do bojkotowania sklepikarza, który nie 
subskrybował Pożyczki Narodowej, m im o za­
m ożności. Sklepikarz wystąpił przeciwko na­
uczycielow i na drogę sądową i sprawa przeszła 
przez wszystkie instancję.

Sąd Najwyższy orzekł, że nawoływanie 'do 
bojkotu z powodu niewypełnienia obow iązku 
obywatelskiego nie jest zniesławieniem , a po­
stępowaniem nauczyciela oparte było na praw ie 
publicznem , pedagog bow iem m usi czuwać nad 
wychowaniem obywatelskiem.

Za „hańbienie rasy".
BERLIN . Sąd krajowy skazał N i e m c a 

aryjskiego Klaffke na półtora roku więzienia 
za utrzymywanie stosunków z żydówką, u której 
oskarżony m ieszkał jako sublokator.

Sowiety wracają do choinki.
Moskwa. Partja kum unistyczna wezwała 

obywateli sowieckich aby wznow ili tradycję 
urządzania choinki.

„Prawda krytykuje rodziny, które niechcą 
urządzać choinki i obchodzić tego św ięta rodzin­
nego przystosowanego obecnie do nowego roku.

Powyższa inicjatywa spowodowała w M os­
kw ie wielką sensację, ponieważ dotychczas za­
równo sprzedawcy choinek jak rodziny urządza­
jące choinkę były poddawane prawdziwem u 
ostracyzm owi.

Notowania z dnia 28. Xli 1935. Za 100 kg. płacono

Giełda zbożowa w Poznaniu

Żyto nowe i zdrowe 12.25 - 12,50
Pszenica 17,50 - 17 25
Jęczmień browarowy 14,50 - 15,50
Jęczmień jednolity ' 13,75 - 14,00
Owies 14.00 — 14,75
Otręby żytnie 9,25 - 9,75
Otręby pszenne (grube) 10,00 - 10,50
Otręby (średnie) 00,00 - 00,00
Gorczyca 00,00 - 00,00
Groch Viktorja. 25,00 - 30,00
Groch Folgera 21,00 - 23,00

Redaktor odpow iedzialny: Antoni M iłoszewski w Nowem m ieście n. Drw  

W ydawca: Celestyn M iłoszewski w Nowem mieście n. Drw.

Zaginęła

książeczka wojskowa
na nazw isko

Szumski Juljan

Kurzętnik
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POLECA

Księgarnia - - - - - - •■= Drukarnia

B. Miłoszewski - Nowemiasto

Rynek Nr. 19 Telefon Nr. 59.

Znaczki stem plowe 
i Blankiety wekslowe

stale na składzie

w Księgarni B. Miłoszewski ■ Nowemiasto
Rynek 19. : —  : Telefon 59.

Od 1. IV. 1936 r. 
poszukuje

pasterza dojarza

z zaciągiem do 30
dojek i około 3o 

m łodego bydła oraz

k u c z e r a
z zaciągiem

Żuralski Krzemieniewo.

Dojarza
kawalera do 30 sztuk 

bydła przyjm ę od zaraz 

Korabiowski ■ Bratjan

n

Rogi Jelenie
(ośmnastaka) sprzeda. Kto wskaźe adm. „G łosu

W szystkie

FORM ULARZE
posiada stale na składzie

Drukarnia : —: Księgarnia

B. M iłoszewski - Nowem iasto
Telefon Nr. 59 Rynek Nr. 19.

Bilety wizytowe
wykonuje

szybko i po cenach um iarkowanych

Drukarnia B. M iłoszewski
Nowemiasto

WT unlu


